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WIADOMOŚCI KR Al OW E.

—  Z  W i ć  d n i a d . 9. L ip c a .  —
N N . Cesarstwo byli w  d. 29. Czerwca na 

nabożeństwie w  kaplicy pałacu Hrabiego Porro , 
w  którym Cesarstwo Ichmość podczas swoiego w  
Como pobytu , mieszkają; poczćm  N . Pan w  to­
warzystwie W ice-Króla 1 C. K. prowincyyoych D e ­
legatów zw iedził  powszechny dóin c h o r y c h , kla­
sztor Salezianek , prowrncyionalną Delega-cyią, i 
2 tego ostatniego gmachu r wśród przeięlego ra­
dością lU(iu powrócił  pieszo do sw o ie g o  mieszka- 
nii»* P o  stole daw-ał M onarcha posłuchanie- pry­
watne.

N . Pani , w  towarzystwie Arcy-X ięcia  Fran­
ciszka Karola,, ie g o  Małżonki i  C. K. W i c e - D e ­
legatów prowincyynych przedsięwzięła  o godzinie 
pó ł  do osmey przeiazdkę po ieziorze blisko iw 20 
tm l,  i w tey drodze zwiedziła  V i11o 7 ETste . P lt-  
niana, Sommariya- i Cascatelłe Nessy. N . Pani 
przybywszy k o ło  południa do Bellagio zaszczyciła 
obecnością Swoi? dóin- Margrabiego T r o t t i , pu­
czem oglądała* iednę po drugiey V ille :  M e lz f ,  
Sarbellone i inne V iile  i inieysca tego malowne- 
S °  i zachwycającego kraiu, K oło  6 1/2 godz. w ie ­
czorem N. Pani powracaiąc do Com o w ybrzeżem , 
Pozdrawiana, była* z radością otl licznie zebranego 
ludu. Z e  zmierzchem-, nad całym brzegiem ie- 
ziora skrzyły się ognie , a  miasto rzęsisto ośw ie­
cono. P rzy  wysiadaniu z e  statku po cztow ego  r 
przyięta była Moaiarchinf przez  poczet m łodzieży 
*  pochodniami, która potem otoczywszy p o w ó z  
odprowadziła N .  Panią do iey  mieszkania.- 

"  ' • - *  — \

22. Sierpnia odbywaiący s i ę r rozpisała zatein ta­
kow y w tym roku na dzień t. L ip c a ,  iako na 
czas pobytu N N . Cesarstwa w  Bergaino-. N .  Pan 
o tein zawiadom iony, raczył w dniu w sp o in n io  
nym (1. Lipca) o -g o d z .  9 wieczorem* b yć  na tym 
jarmarku r oraz zwiedzić  obszerną budow ę , w  któ- 
rey  znayduią się składy i  b u d y ,  a przy tey spo­
sobności przepysanie oświeconą. T o ż  sarno uczy­
niły i  kurę dosloyne Osoby.

W  d .  29. Czerwca przyiął N. Pan w Como 
Depntacyią prowincyi i miasta Sondryia (w Vai- 
teliuskiein) , użalaiącą się , iż N .  Pan wspoirmio- 
ney prowkicyi tego roku nie o d w ie d z i ł ,  chociaż 
b y ł  postanowił; jednakże Cestarz Jegom ość raczył 
teyże Deputacyi dać zapewnienie , iż  w roku przy­
szłym odwiedzi Valteliu- za. bytnością Sw oią  w  

Tyrolu.
X ia ż ę  M etternich, Kanclerz D o m u ,  D woru 

ł  Stanu , opuściwszy Medyiołan w  d. 4 - b. m. sta­
n ął w łschl w d. i i .  wieczorem. X ią żę  iecHał. 
p r * « i  Y a ł t e b n , nową drogą związkową między 
W łocham i a Tyrolem* przez góry  VY ormser-- i 

Stilfser-Joch.

N Pan na m o c y S w c ie y  n aywyzszey uciiwafy 
w  d. 20. Lufego b. r. raczył Swem u Szambela- 
nowi i Podpułkownikowi' pułku huzarów »Kroła 
Angiełskiego« , Leopoldow i Baronowi S p a n o cc h i , 
z e  względu zasług położonych dla kraiu i nayiaś- 
nieyszego Domu Cesarskiego nadae indygenat Kró­
lestwa W ęg iersk iego  i mianować go  Hrabią z  u- 

wolnieniem od taxy.

— j/iuwiiuŁiia i». r a m *  mv   Dyrekcyia tiprzywireiownńegb AustryiacKieg >
Dnia następuiacego (3 o-. C z e r w c a ) r a n o o g o -  Banku podaie do wiadomość, pubncz-

dzinie w pół do siódmćy , poiechal. N N , Cesarstwo . w  haz będących w obiegu rewersów wykapna
do B erga.no , gdzie stanęli o  godz. t  ą  południa- 1 . ayntYCypacyi, zamknięty z ostatnim Czerwca-1 8 2 0 -
wysiedli w pałacu T e r z i ,  a o g o d z .  o wieczorem ^  W iedniu d. 7 . Lipca t 0 2 j ,  
lao/uli , I n A nAchiolaonirt Wł-i^-y.Djn cvwilnyin 1 w oy- ( P o d p is y  )

W  U K- » *
rewersów wykupna i antycyp. będących w obiega. 
Z ukończeniem rachunków z d. 0 1 . A-w 

Grudnia 1824 było w o b ie g u  . t 6 5 , J ; o,**
p rzrez zamianę z a  popsute wydano

nowo zrobionych - • - • •' 7*V̂  > _

Zato do d. 5 o. Czerw ca

wysiedli w pałacu T e rz i , a 9 goaz. o ' ' ' ‘'A 4'''” )’ 
*aczyli dać posłuchan ia W ład z o m  cywilnym  1 v y 
skowym. D n ia  następującego ( t-  Lipca) zwi " 
Cesarz Jegom ość ob iedw ie g łów ne SŁbo y 1)01 _ 
n e , Sem inaryium ., klasztor di S a n ta  *ra a ,  
legacyia prowincyyną ,, Lyceum- i  GyinnazyuM.
Pani zaszczyciła obecnością Swoią Akademuą 
lara, klasztor Urszulanek i dóm śierót dla dziewcząt.

P on ie w aż  Municypnlność Bergamskn iuż pier 
w ey  postanowiła, za bytnością N. Pana w  tom 

• mieście okazać M onarsze doroczny jarmark w  .

1.73,309,.552-

1824 p a lo n o  publicz- 
V
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nie wykupionych pie- Z R .
n iędzy papierowych 

Z R . 10,000,000 
Odciągnąwszy 

od tego iako 
iuż od d. 3 i .
Grudniai824
przygotow a­
nych do spa­
lenia . . . 4,342,6oo ZR .

Pozotaie . . . 5 ,663,4oo
D o  spalenia iest gotow ych  10,392,025

Razem  . . .  . 16,099,425
Popsutych rew ersów  za­

mieniono na p o w żey  na-
mienione nowo zrobio: 7 ,998,314 , —

---------------- 1 ‘i <047,

Zatem z  d. 3o Czerw ca  1825 p o ­
zostało w  o b i e g u .................................. i 49,32o,8 i 3

Z  Izby Obrach, uprzy. Ces. Austr. Naród. Banku. 
W  W ied n iu  d. 3o. Czerw ca i 8a5.

(P o d p isy ) .

Stosownie do przyrzeczenia w  uwiadomieniu 
z  d. 9. C zerw ca r. b. danego, Dyrehcyia uprzyw. 
Austr. N arod ow ego Banku udziela następującego 
wykazu dochodu bankowego za pierwsze półrocze 
1825 zamkniętego z  ostatnim Czerwca b. r.

W y k a z  
d och od ów  Austr. Naród. Banku w  r. 1825. 

Isze. pó łro cze  od d. 1. Stycz. do 3o. Czerw. t. r.
D e b e t .  W aluta bankowa.

Opłata urzędników i potrzeby Z R . kr.
R a n c e l a r y i ...............................  45,481 47

P r z e w ó z  pieniędzy, sprawunki, 
koszta druku, opłata od listów, 
liależytości stępia od kuponów 
za pięrwsze półrocze, wydatki 
domovye i  i n n e ..............................  50,297 5o 2/4

95,779 37 2/4
S a l d o ...............................................1,677,650 — 3/4

Razem  . 1,773,429 3 3 1/4
K r e d y t .

D o c h o d ó w  z efektów eskonto- 
wanych w  ilości 23,451,409 
Z R .  43 kr. , . Z R .  kr.

395,557 43
Z  lego odciągną­

w szy  pozostałą i- 
lość dochodów  
od ow ych efek­
tów,które po d. 1.
L ipca 182 5 p r ze ­
padała .  .  ■ 192,682 7 2 o 2 g 7 5  3 6

D och od y  i należy- Z R . kr. ZR . kr.
tości od zaliczeń 
na zastawy . . 398,695 24

Od tego odciągnią- 
wszy pozostałą i- 
lość dochodów  
od owych zali­
czeń , które po d.
1. Lipca 1825
przepadnij . • 65,088 56 j g

D och od y  ód pozostałego pier­
wotnego maiątku b a n k o w e g o , 
wraz z prowizyią od reszty z 
przedaży dóbr Skarbowych . 1 ,144,435 9 i/4

D ochody funduszu od w od ow e go  68,712 3o 
Prowizyią od assygnacyy Kass 

prowincyionalnych . . . .  20,467 55
Zysk na m o n e c i e .........................  8;3j 2 —

L 773.429 38 1/4
P odział  zysku przez Dyrekcyią Bankową przełożony-’ 

Na 5o,62i akcyy półroczna ZR . kr.
dywydenda po 3o ZR . wynosi , i , 5 i 8,63o — 1

Przeniesienie zysku na dru­
gie  p ó ł r o c z e ...................................... 159,020 — *3/4

1,677,650 -— 3/4
Z  Izby obrach. uprzy. Ces. Aust. Naród. Banku- 

(P o d p is y .)

Dostrzegacz Austryiaeki z  d 11 .  b. m. umie­
śc i ł ,  co następnie:

^Udzieliliśmy niedawno czytelnikom naszym 
uw ag Gazety Medyiolańskiey (zob. przesz. N. Gaz- 
nasz.) w zględem  usiłowań pewnych Francuzkic 
Dzien nikarzy ,  chcących pobyt Cesarza J e g o m o ś c i  

w  iego W ło sk ich  prowincyiach w fałszywein sta 
w ić  świetle , łącząc takowy z uroionemi polhycZ 
neini planami, których w  istocie naymnieyszeo 
nie ma śladu. Tymczasem owi Dzieńnikarze 
przestaią ciągnąć dnley nici swoich uroień ; a ś:me 
każdey bnyki wydaie znow u nową. Często^ P° 
cieszną iest rzeczą, w idzieć ,  z  iaką odwagą 1 , ,  
tyką , gdy  bezsadność ich wiadomości i ztąd ^  
szywyeh wniosków wyszła zupełnie na ia'v > _
raią się konieczny swóy odwrót pokryć. Tak ^  
ryier  Francuzki z  d. 23. Czerw ca zawiera 
poczynaiący się temi s ło w y :  » K o n g r e s s  ^  
d y i o l a l i s k i  z  wielką okazałością b y ł  z ajP®' r. 
dziany i t. d.« T u  możciny śmiało w ezw ać  s.w a. 
dectwa wszystkich czytelników Enropeyskich 1 ^  
pytać się: Kto ten Kongres zapowiadał ’vJ'0!n *0ia. 
siliło o dyplomatycznych naradach w Me ) 
n ie ,—  potrzebaby bowiem tak nazwać rozi 
miewane tamże równie, iak w  W iedniu mię ieg^ 
nistrem Spraw Zew nętrznych i Posłami P rZ/eJt ( jź 
D w o r z e  zawierzytelnionymi ? P ew p a  zcis *
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się tego nie dopuścił żaden bezpośrednio lub po­
średni orgau iakiegobąć Rządu , nawet niht z  o- 
sób tylko w  nieiaknn w zględzie  do polityki nale­
żących. Sami tylko Redaktorowie swych Dzienni­
ków; oni iedynie , zwiedzeni przez nędznych Kor- 
respondentów lub swemi szaloneini wnioskam i, 
puścili w świat wieści. D z is ia y , iakto się {czę­
sto zdarza w pospolitych zatargach, gdzie sprawca 
sp o ru , s ł o w o , które sam wyrzekł, stara się przy­
pisać przeciwnikowi przez siebie obrażonemu, ra- 
dziby zarzut, że  świat oszukali, zwalić  na innych 
a ieżliby można nayprędzey na tych, których p o­
wołanie i sprawy od tego uwalniaią.

Atoli igraszka tych P a n ó w , utraciła swą cza­
rodziejska władzę ; sztuka ich zestarzała s i ę , 
broń iuż z u ż y ta , kredyt zniszczony. W  praw­
dzie potrzeba sobie czasem i teraz przywieść 
na pamięć tak krotnie udowodnione z d a n ie , że 
niewyczerpana płodność pew ney klasy poli­
tycznych autorów w rozszerzaniu naywiększych 
b łędów i widocznych fałszów nie sięga daley , 
ty lko tyle, ile dozwala niezmordowana cierpliwość 
ich łatwowiernych czytelników. T ym  czasem wszyst­
ko ma swoią gra n icę;  zdaie s ię ,  że  do tego do­
s z ło ,  iż codzienne dyiatryby gazet oppozycyynych, 

' czytanie bywaią tylko dla przepędzenia czasu —  i 
d la t e g o ,  że  własnością iest człowieka mieć skryte 
upodobanie w  w alce i sprzeciwianiu się W ła d zy ,  
(dopóki w tey mierze sam nie ma udziału)—  cho­
ciaż rozumny czło w iek  nie uważa ow e dyiatryby 
Za co innego, tylko za to czem są.

Gazeta Preszburgska z  d. i 5 . Lipca donosi; 
N . P a n ,  nasz nayłaskawszy Cesarz i K r ó l ,  zaięty 
nieustannie szczęściem i pomyślnością swych Państw 
ty ogólności , iakoteż poiedyńczemi on egoż c z ę ­
ściami, raczył swym zwotuiącym listem (R e g u lc s ) 
z  Rergaino z d. 3 . t. m . , odebranym tu w d. l  J. 
t- tn. przez pjrześwieliuuy Komitat iak i Magistrat 
mieyski, nakazać zwołanie Seymu Królestwa W ę g i e r ­
skiego , podczas którego nastąpić ma Koronacyia 
N . Cesarzowey. Seyin rozpocznie się d. 1 1 .  
t r z e ś n i a  b. r. i ma się w naszem mieście od­
prawić. Oczekuieiny z niecierpliwością - chwili , 
która sprowadzi wśród nas ukochanych Panuincych, 
abyśmy onyin szczere d ow ody naszey wierności i 
nieograniczoney przychylności dać mogli.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
1

Hiszpaniia,

P o d łu g  .wiadomości z  Madrytu z  d. 23. 
Czerwca ziechał tamże D w ó r  z  Aranjuez.

W e d ł u g  rozkazu Król. z  d. 21. Czerwca 
przesłanego przez Ministra W o y n y  do wszystkich 
Jenerałnych Kapitanów półw yspu, Oficerowie po- 
wracaiący z Ameryki nie mogą przybydź do Ma­
drytu bez wyraźnego Król. pozwolenia.

W szy sc y  cywilni,  w o y s k o w i , duchowni i 
urzędnicy, bawiący w M adrycie b ez  pozwolenia 
Otrzymali rozkaz udania się do mieysca przezna­
czenia lub kościołów, i różnym Ministrom zaleco­
no , czuwać nad wykonaniem tego rozkazu w cią­
gu dni 3 .

P o d łu g  wiadomości z  Madrytu z d .  28. C zerw ­
ca poruczył Król Margrabiemu Zombrano W y d z ia ł  
Ministeryium W o y n y  oraz naczelne dow od ziw o 
iazdy gwardyi a D .  Vicento Oreiro mianowany 
Brygadyierem wsjJomnioncgo korpusu gwardyi.

Hrabia Casa Flores mianowany iest Posłem  
w Lizbonie w raieyscu X ięcia  V illaherinosa, a 
D on  Salvador Zea jBermudez , brat Ministra one­
g o ż  Sekretarzem.

Gwiazda m ó w i , podług listów z Madrytu z 
d. 22. C zerw ca, że  w T o led o  nie było  rozruchów 
iak to głosił  Kuryier Francuzki z listów z Ma­
drytu z  d. 20. Równie bezzasadną iest wieść in­
nego liberalnego pisma, że  Francuzi umocnili T a ­
ryfę , dla obrony przeciwko niespodziewanemu na­
padowi Konstytucyionistów. Prawdą zaś iest, że  
k . jn c u z i  Taryfę  opuszczaią.

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n c l y i a .

N a wielkich p o ku a c h  w Pall-mall przedsta­
w i ł  Królowi Lord Bathurst obu podróżników M a ­
jora Denkam i Kapitana Claperton.

Kuryier mówi, iż nie ma ieszcze pewności, czy 
Parlament w  d. 5 . Lipca przez  Króla będzie od­
roczony.

P o d łu g  uchwały na ostatniem Zgromadzeniu 
Katolików Irlandzkich, mianowana iest z  21 człon­
ków  złożona Koininissyia dla rozpoznania środków 
do przywrócenia Towarzystwa w takim sposobie , 
przez któryby nie przekroczono uchwały pnrla- 
mentowey do rozwiązania te g o ż  przyiętey. T o ­
warzystwo katolickie Angielskie nie obięte uchwa­
lą Parlamentu , postanowiło miewać posiedzenia. 
Z  rocznego zdania sprawy okazuie s i ę , że  toż ro­
zdało 98,000 esem plarzów pism na obronę Ka­
tolików.

Traktat przyiaźn i, handlu i żeg lu gi między 
Angliią i Koluinbiią zaw arty , którego ratyfikacy<ą 
Pułkownik Hamilton niedawno przywiózł do Lon ­
dynu, podpisany był w d .  1 8. Kwietnia przez obu­
stronnych Kominissarzy w Kolumbii ^a w d. 26. 
przez  KoDgres przyięty. Ten traktat aż do 14.
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artykułu zawiera leż same przepisy iak dawniey- N ie  zaw sze ma.ąc wiadomości z ley  części Euro- 
szy między Angliia i prowhicyiami rzeki de la py radziłem się gazet Francuzkich i Niemieckich. 
Plata. Oprócz te<*0 ma leszcze dodatkowy Arty- L e c z  za przybyciem moie.n do Y\ leduia miałem 
buł którym W  Brytaniia obowia/.uie s ię ,  przy- sposobność sądzić o pismach umieszczanych w ga- 
naymniey lat siedem każdy okręt,' którego Kapi- zetach podług rapportów które szty prosto z Ron­
ini i trzy czterech 'części osady sn Kolnmbiyczy- stantyuopola, Smyrny i Grecyi.  L u b ię  porówny­
walni uważać i alt okręt Koluuibiyski, chociażby w ać ic z  tern co piszą- gazety Greckie. Docho- 
w  lym krain nie był zbudowany. dzac zatem p rzez  nieiaki czas żrzódła tyeli nowin,

3 ________  i  uważaiąe różn-e pisma Fran cozkie,  Niemieckie i
X i ą ż e  Northuinberfandyl przybył do D ow eru 

vr d. i .  Lipca ; fregata Brnzen , zasfaniąca oba- 
dwa statki p a ro w e ,  na których płynął Poseł z or­
szakiem-, dała ognia ,  na co* odpowiedziały działa 
twierdzy.

Franeyia.
Krof pracował w S. Cloud w  d. 5. Lipca z 

P. Villelein.

P .  H yde d e  Netn-ilie otrzymał inne prze­
znaczenie ,  ponieważ, w Portugalii gdzie  dotąd 

> b ył  P o s łe m ,, tylko drugiego- Rzędu poselstwo p o­
zostanie.

Gwiazda z  d . 7. w ieczorem  zaw ie ra :  » Rożne- 
Dzienniki zawierają dzisiay w iadom ośćr ze  pro- 
w izyie  wieczyste w skutek wieści poszły w  g ó rę ,  
a to, że  między Rządem Francuzkim a Hayti za­
szła ugoda-, na- mocy ktorey Rząd Ilaytycki (w na­
grodę uznania niepodległości) przystał na- zapła­
cenie i 5o mil. dla byłych Francuskich osadników. 
Ugoda takowa otworzy w istocie naszemu handlo­
wi n ow e targi i sprzedaż, a- wspomnionym osadnik 
kom nastręczy za granicami Francyi wynagrodze­
nie'; a tak dwoiaka przyniesie korzyść. Chcieli­
b yśm y, aby się ta wiadomość potwierdzała. Han­
del nabędzie ko-rzystney działalności, w ynagrodze­
nie w y ch o d źcó w  otrzyma przez ten sposób w  w y­
nagrodzeniu osadników również korzyśc i , a pra­
wość swein naprawiaiącem wszystko p o w o łan iem , 
zostanie now ym  aktem wsparta.

Gazeta Codzienna zawiera d ługi list pisany 
z  W iedn ia  pod diucin 9. C z e r w c a ,  w którym: 
znayduieiny następuiacy wyiątek r

vW id z ę ,ż e D o s tr z o g a c z  (AustF.)dtoie często w y ­
jątki z  D zienników  Greckich , tłumaczone iak inożo1 
bydź naywierniey. Bardzo iest szczęśliwa ta myśl- 
Redaktorów pisma- tego*. W yznam  , iż przyjecha­
wszy do W ied n ia  p rzed  dwoma- laty, nie miałem 
zupełney  ufności w tern piśm ie, co do wiadomo­
ści^ które dawał o G recyi  od nieiakiego czasu.

W ło s k ie ,  przekonałem się, że  ze  wszystkich nay- 
mniey zasfuguie na wiarę Gazeta powszechna Augs-
bnrgska ; albowiem tfaie wiadomości prawie zawsze 
zmyślone ; lub opowiada ie  w tak nadzwyczay- 
nyin sposobie, iż  trudno im uwierzyć. W iększa  
ezęśe gazet Francuzkich nie iest lepsza pod tym 
względem; tylko że Redaktorowie nie są tak śmieli 
w  kłamaniu ,  wyjąwszy iednak Konstytucrionistę > 
który na przykład nie czyni sobie naymnieyszey 
przeszkody w obrzynaniu nosów i uszów swoim 
przyjaciołom wędrownym, którzy szukając nayprzód 
szczęścia w G r e c y i ,  znaleźli go* zdaniem swoićm 
u Ibrahima- B a s z y ,  i  którzy w  tym celu na lał 
kilka Muzułmanami zostali. Co do nosów i uszóir 
o  których Dzienniki Greckie nic nie wspominaia* 
zdaie się, iż dziennikarze , pogniew aw szy się *l!j 
dawnych opiekunów swoich , sami im wyrządził* 
to barbarzyństwo. Gazeta Florencka i niektóre 
inne dzienniki W łosk ie ,  także eo mogą to czy**1?’ 
aby "nam donosić nayińewłaściwsze rzeczy  o Tur- 
cyi. —  W szyscy  tu znaią Redaktorów Dostrzeg-1" 
eza Austryiackiego, co do interessów Grecyi. l c  ̂
pisma wyciągane są* z  rapportó-w przysłanych 0 
dyploinacyi z  Konstantynopola , i ci R edak to ro * 1® 
nie byliby w  stanie potożyć iodnego słowa, które" 
by nie było zupełnie prawdziwe , i przeciwnie po­
stępując , wystawiliby się na wymówki całego c,a 
dyplomatycznego-. L e c z  publiczność Europę)’5 .. 
mato zna źródła* z których Redaktorowie czerp3 
swoie w iadom ości,. a gazeta winna iest za'vsZ 
mieć pew ne w zglę dy  dla przesądów, które si? 0 
sadziły na świecie. Z  tego powodu Redakcy 
Dostrzegacza słusznie- nader postąpiła , przestał?^ 
na sćinycb wiadomościach: czerpanych 2 dzie*1131 
Łów Giecki.ch.-a

WIocTiy.

P o d łu g  wiadomości z  Rzymu ziechał ta^ 
Arcybiskup Paryzki Mons. £>uelen w  d. 27. w 
czorem . R ó w n ie  p rzy b y ł  tamże Kardynał Moro 
Biskup N ow ary .

Redakcji# Jozefa B e n s j j  Orufc P i l l e r  ó w .


